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Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie 


sięcznie Mk, 550— 
vez odnoszenia „ 500 
Na prowincji miesięcz  „ 550.=— 
Zagranicą » 750 


Warszawa, Piątek 9 Grudnia 1921 roku. 


Letakcja i Rómizistracja: Warecka 7. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kas 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzyw 


Konto tzekowż P.N O ła I 


Rok XXVII, 
EEE SDEEWRAZ OTC KECZET ZE REZEKA 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
= Nekrologi » 50 
=] zwyczajne ” 
E3 drobne za jeden wyraz „ 10 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
EB za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,, 
Og: przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 16 drożej, ` 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
ez cw à À 
ogłosze: administracja 
c zpiewentagoś, nie Sipo Winia. 
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Hamer pojedyńczy w Warszawie 20 mk—ua prowincji 20 m. 


a czynna od ii do 2. Rachunki płatna w środy: 


a ya 


a wszystkie organizacje partyjne 


do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy- 
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzinuego dnia pracy, a także w spra- 
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. 


może łączyć się z akcją komunistyczną, 


Rezolucje Zgromadzeń należy przesy 


ralnego. 


PRACE KOMISJI GRANICZNEJ, 
Katowice, 8 grudnia, PAT, Komisja dla 
spraw uregulowania granicy na G. Śląsku od- 
była wczoraj podróż inspekcyjną po powiecie 
zabrskim Na dworou w Porębie nastąpiło 
spcikanie członków komisji angielskiej, wło- 
skiej i japońskiej. Ze stromy niemieckiej — 
hr. Treutłer prez 3-ch innych przedstawicieli, 
Komisja zbadała na miejscu najpierw granicę 
gminy Zaborza i granicę kopalni „Ludwiki“ 
Niemcy przy tej sposobności szczegółowo ob- 
jaśnieli swoje postulaty. Na kopalni „Jerzy“ 
radca górniczy Thiel i dyrektor Sejdel na 
podstawie map i płanów podkreślali wielkie 
znaczenie pokładów węgłowych, znajdujących 
się w obrębie gminy Rudy dla kopzlmi „Iar 
dwiki*, majążej pozostać po stronie niemiec- 
kiej, Oświadczyli oni, że podział tych pól wę- 
glowych jest zupełnie niemożliwy, wobec cze- 
go Ruda, która przyznana została Polsce, po- 
winna przyp:ść calkowicie Niemeom, Następ- 
mie udano się do lazaretu Gwareckiego w 
Kuźnicy Rudzkiej, gdzie obradowano nad ło- 
sem Kuźnicy, Dzisiaj odbywa komisją podróż 
inspekcyjną po pów. | rz 
. Katowice, 8 grudnia. (PAT). — Prace ko- 
misji dla ustalenia granicy na G. Śląsku mialy 
przebieg następujący: Na południewym odcin- 
ku komisia postanowiła przyznać Niemcom 
kolejkę wąskotorową Racibore-Rudy_Gliwice, 
ze to Polska uzyskała plae ćwiczeń na wachód 
od Raciborza, wioskę Budzoń ze Wszystk emi 
polami, dworzec w Suminie, wsie Kozikowice 
i Pniewice, obszar lasów aż do Dolnej Wilczej, 
Park w Lukasymie przypadł Niemcom, nato- 
miast same Lukazy pozostamą przy Polsce. 


Konferencia w Waszyngtonie. 


NOWY SOJUSZ? 

Waszyngton, 8 gmdnia. (PAM). (Havas). 
Dzienniki amerykańskie omawiają możliwość 
sojuszu St. Zjednoczonych, Anglii, Japonji i 
Francji. Do chwili obecnej delegacja francu- 
ska nie była powiadomiona o podobnej pro- 
pozycji. 
CHINY GROŻĄ OPUSZCZENIEM KONFE- 

RENCJI. 


Waszyngton, 7 grudnia. (PAT). (Reuter). 
W kołach delegacji chińskiej oświadczono, że 
delegacja wycofa się, jeśli rokowania z Japoń- 
czykami nie przyniosą dla Ohia rozwiązania 
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Sprawa S 


- Miejski łas raciborski przypadł (Polsce. 


laska. 


(W dn. 6 b. m. komisja graniczna zwiedzi” 
ła Knurów, Mizerów i kopalnię Delbriicka. 

Następnego dnia komisja graniczna bada- 
la spome tereny w Rudzkiej Porębie i w Rudz- 
kiej Kupnicy. Dzisiaj odbyła komisja podróż 
inspekcyjną wzdłuż rzeki Bytomki aż do ko- 
pałni „Karnallstreude'. 


P. OLSZOWSKI W KOMISJI MIĘDZYSO- 
JUSZNICZEJ. 
Ketowiee, 8 grudnia. (PAT). — Peto- 
monik rządu polskiego, Olszowski, przybył 
w czwartek wraz z konsulem generalnym Rze- 
czypospolitej Polskiej do komisji międzysojusz- 
uiezej w Opolu, gdzie przyjęty został w zasięp- 
stwie nieobecnego gen. Le Ronda przez gen. 
de Marinisa. P. Olszowski oświadczył, że przed 
rozpoczęciem rokowań z Nemcami uważa za 
swój obowiązek złożyć wizytę członkom komi- 
sji międzysojuszniczej i że żaluje bardzo, iż 
nie zastał gen. Le Romd'a. Gen. Marinis m na- 
Jer uprzejmych słowach podziękował p. Ol 
wsowslkiemi nadm|eniajac, że komisia miedzy- 
sojusznicza starać się będzie czynić delegacji 
wiskiej wszelkie ułatwienia. O godz. 6 wiecz. 
selnomocnik rządu polskiego Olszowski, przy- 
był do Katowice. gdzie zamieszkał m hotelu 
Savoy. 


PRZYJAZD SCHIFFERA. 


Katowice, 8 grudnia. (PAT). — W sobotę 
przybędzie do Katowic dla omówienia g p. Ol- 
szowskim pewnych spraw, związanych m roko- 
waniami gospodarczemi, pełnomocnik rządu 
niemieckiego dr. Schiffer. 


© POKÓJ NA OCEANIE SPOKOJNYM, 


Waszyngton, 8 grudnia. (PAT). — W wy- 
niku posiedzenia delegatów. amerykańskich, 
pośw ęconego sprawie oceanu Spokojnego, Vi- 
viami zostat wezwany do departamentu stanu. 
gdzie odbył dłuższą konferencję z Hughesem. 
Pomimo tajemnicy, jaką otaczają stery śranour 
skie przebieg i wynik tej konferencji Hevas 
uzyskał dame, na podstawie których może 
stwierdzić, iż na konferencji poruszana była 
sprawa warunków, na jakich Francja będz* 
mogła wriąć udział w układzie dotyczącym 
zapewnienią pokoju na oceanie Spokojnym. 
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angielsk? -jrlaqdzka, 


, Londyn, 7 grudnia. (PAT). (Welt). —| 


Ostatnie rokowania w Kkwestji Irlandji były 
prowadzone przez Lloyd George'a, Chamber- 
iain'a, lorda Birkenheada i Churchila z sinfei- 
nistami Collins'em i Barton'em. Lord Birken- 
head zakomunikował dzisiaj szczegóły układu. 
Warunki sa nasiępujące: Z matemi gasirzeże- 
niami Irłandja będzie zrównana w prawach z 
Kanadą, Australją, Newa Zelandią i połudnóo- 
wą Afryfcą. Będzie ona nosila nazwę Irfandz- 
kiego wolnego państwa. W konstytucji będzie 
wiemość dla wspólnoty państwowej i króla Je- 
rzego jaśniej i niedwuznaczniej zadokumento- 
wana. Kwestjami finansowemi kierować bẹ- 
dzie parłament południowoiriandzki. Inlandja 
weźmie odpowiedni udział w długu narodo- 
wym i w wydatkach wojemnych. [Wysokość tej 
sumy będzie ustalona przez sędziego rozjem- 
czego. Jeżeli Ulster zdecyduje się w przecia- 
gu jednego miesiąca po przyjęciu ustawy za- 
trzymać dotychczasowe pełnomocnictwo, lub 
też jeżeli zapragnie utrzymać nadal swą re- 
prezentację w angielskiej izbie gmin, decyzje 
te zostaną uszancwane. Jeżeliby Ulster postar 
nowi? nie wysyłać swych przedstawicieli do 
parlamentu wszechiriandzkiego będzie miał 
prawo tnwać nadal na swem odmownem sta- 
nowisiku bez jakiegokolwiek sprzeciwu. 


Likwidacja siraja górników w Czechach 


Morawska Ostrawa, 7 grudnia. (PAT). — 
Dziś przed południem odbyła się tutaj konfe- 
remcja rad zawodowych gómików zagłęba 
cstrawskoskarwińskiego, na której | 
wiomo podjąć ponownie pracę aa koksowniach 
w czwartek, a w szybach w piątek. Kilizodnie- 
wy strajk przymiósł przedsiębiorstwom zna- 
czne straty materjalne. 


Mugiolsti minister skarby o Niemcach 


Manchester, 8 grudnia. (PAT). (Mavas). 


| Minister skarbu oświadczył, iż Amgilja nie za- 


wrze żadnego układu z Niemcami bez uprzed- 
niego porozumienia się ze sprzymierzonymi. 
Omówiwszy trudności ekonomiczne z jakiemi 
walczy szereg krajów Europy Środkowej, mi- 
nister zaznaczył, że trudności te są główną 
przyczymą kryzysu jaki się daje odczuwać w 
Aaglji. Minister przyznał, że nowy i energicz- 
my nacisk na.Niemcy miałby tę stronę dodat- 
nią, że pozwoliiby sprzymierzonym upewnić 
się oo do ich zdołności płatniczej. Pewnego 
nodzaju ułatwienia. zaznaczył min ster, winny 
hyć Niemcom poczynione, należy przecież 
twierdzić, że Niemcy w większości analogice- 
ayech przypadków same wytwarzały trudności 
w aełu uchylenia sę od wykonania przyję- 


| Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 


łać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene- 


tych zobowiązań. Jako dowód przytacza mini- 
ster fakt, że Niemcy udzielają z kas państwo- 
wych wielkich subsydjów Swym zakładom 


uważa za 


przemysiowym. Minister za konieczne, 
ice  mazelkich 


aby Niemcy zaniechały z 
zbytecznych wydatków. 


M. Jaka o stosta polozo-totowstich 


Ryga, 8 grudnia. (PAT). — Pisma łotew- 


jskie „Junakas Sinas“ i „Letwijas Westhae- 


sis“ zamieszczają wywiady z posłem polskim, 
dr. Jodko. W obu tych wywiadach (dr. Jodko 
podkreślił, że sąsiadujące ze sobą idesnofora- 
tyczne republiki polska i łotewska, powinny 
żyć w” dobrych stosunkach choćby ze względu 
na możliwość wspólnych niebezpieczeństw. 
Istniejące dotychczas nieporozumienia poseł 
Jodko przypisuje jedynie pewnym represjom 
w stosunku do zamieszkałych ma Łotwie Po- 
laków; głębszych przyczyn niezgody niema. 
Polacy nie myślą sięgać po Letgadję. Po udrie- 
leniu wyjaśnień w Sprawie stosumku naszego 
do sprawy wileńskiej, poseł Jodko stwierdził, 
że do najważniejszych zadań posła połskiego 
na Łotwie zaliczyć należy sprawę obrony, im- 
teresów obywateli połskich. 


Ei-trólowie podróżni. 


Monachjum, 8 grudnia. (PAT). (Wied B. 
K.). — Były król bułgarski Ferdynand, który 
jak wiadomo, podczas przewrotów przebywał 
w Kioburga, odjechał dzisiaj do Wiednia w to- 
warzystwie syna Cyryla i kilku członków swe- 
go oioczemia. Cel podróży jest nieznany. 


Wiadomosci telegraticzna. 


— Budżet miejski Gdańska wykazuje, że gów- 
Lem źródłem cechodu jest jaskinią gry w Sopocie, 
w której 70 proc. gości stanowią cudzoziemcy. 

— Szereg deputowamych wystosowało do Brian- 
da pismo, piotestujące przeciwko aresztowania 
przez Niemców Śmietsa, przewodniczącego parti 
autonomistów w Nadrenii. 

— W Guwemak wybucha rewolucja, Prezy- 
dente republiki zmuszono do ustąpienia, 

— Między Austrią a Rosją sowiecką zawarto ti- 
kład, rozszerzający zakres działania komisji dia 
spraw jeńców. Do komisji tych dodam reprezenta- 
cje handlowe. r 

— Dziś w sejmie gdańskim rozjpoczyma się dys- 
kusir mad umową gcspodarozą z Polską. 

— Konferencja ambasadorów postanowiła, że 
plebiscyt w Szopicnia powinier: sią odbyć 18 gru- 


| daja, 


— Jak donosi „Beritrer Tageblatt“ *w Berlinie 
kola sowieckie aczekują przyjazdu przedstawicieli 
potersbuwskiego banku państwowego, kterzy z ban- 
kami niemieckiemi pragną nawiązać kortak, 
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polecam optymiście polskiemu do budującej 
nauki. Niech dowiedzie, że się mylą. Niech 
pokaże, co polna. jego uśmiech. Czy potrafi 
wysionecznić obraz piekieł, jakie witają w Bar |ú 
rasowiczach — wracających z Rosji rodaków. 
Albowiem na dwu słupach wiszą tam wiel- 
kiemi Mobo literami map'sy: Witaj- 
cie! Napisy te sa przedmiotem pośmiewiska 
ze strony bolszewików. Przetłumaczone na ję- 
zyk rzeczywislości, znaczą one, bowiem, npo- 
żegnajcie ` ostatnią madzieję* (lasciate ogni 
speranza, jąk mówi Dante): m Baranowiczach 
przed! sześciu miesiącami pracował jeden sto- 
larz, oo trumny kłecił, a dziś talich majstrów 
inummiarskich pracuje tam —— dwudziestu i 
wszyscy wołają chórem; witajcie! 

Olbrzymią część winy ponosi w fych 
wszysikich okrutnych doświadczeniach zła, or" 
ganizacja pracy. Kolo tych wracających na 
ojczyzny łono nodaków — krząta się tam bo- 
wiem kilku aż gospodarzy i każdy posiada peł. 
nię wladzy. Każdy jest gospodarzem. Minister- 
jum Spraw Wojskowych, Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych, Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej wraz z „autonomicznie podległym” | ju 
mu di wreszcie tem najbardziej rzucają. 
cy se („ia płacę, ja śię rmmwam!') gospodarz: 
e skarbu. 

Prawa reka nie wie, co czyni lewa! Jeden 
drugiego nie pyta. Jedem drugiemu nie radzi, 
każdy wie najlepiej. 1 rezuliatem tych Wozy- 
stkich zab egów jest stan, który najlepiej cha- 
rakteryzował mój niegdyś nauczyciel matema- || 
tyki, który nam w szkole mawiał, gdyśmy 
głupstwa pisali na czarnej tablicy: jednó pisze, 
drugie mówi, trzecie myśli. Jego czterdziesto- 
letnie doświadczenie pedagogiczne uczyło go, 
że ten proces pisania odbywa się w odwrot- 
nym właśnie porządku: nie od myśli do mowy 
i do czynu « od czynu do myśli! On śmiał się 
i my śmieliśmy się. Tam chodziło, co najwy- 
żej o stopnie. Tam w Baranowiczach, w Rów- 
nam chodzi o życie. 

Dziś, czytam w gazecie, pan Ponikowski 
wydaje raut dla członków rządu j zaproszonych 
gości. Pam Ponikowski jest, jak wiadomo, gem- 
tlemamem i patrjotą. Powinien zaprosić na ten 
rant repatrjantów i inwalidów. Niechajby zoba- 
czyli i radosne strony naszego życia, Zongar 
nizowany bufet, świetmie działającą kontra- 
markarnię, zgraną i jak orkiestra działającą 
u wejścia | policję! Tizeba bowiem, aby ci par- 
jasi zapomnieli jaknajprędzej o namiotach wi. 
chrem północnym podszy tych w. Baranowi- 
cząch, © pociągach nieogrzewanych przy 25 

stopniach mrozu, 0 trumnach i patrjotycznych 
napisach! Inaczej prócz tyfusu i choroby, któ- 
re nam tu z matury rzeczy przymiogą, a które 
To przemawiali obrońcy dzisiejszego wieku. | my tu później przy pomocy cudzoziemskiej jal- 
istym wydającego im się ustroju, obrońcy oko- | mużny leczyć będziemy — przymiosą nam i ca- 
pów świętej Trójcy, obrońcy ©ltarza i tron, ple bogactwo bakeylusów bolszew zmu! i 
pofejń i wlaw wyjątkowych... Toh zeznanialna tym raucie słynny bakierjolog społeczny 


Zblizka izdaleka. 


PRAWA BĘZA I LEWA. 


Ni skandale rępatrjacyjne mają 
wiele źródeł, są dziełem wielu czynników, na 
które składą Się nietylko fatalizm i przypa- 
dek, ale i nasza wina. Nasza wina, to niedo- 
tęstwo i lekiromyślność. Kto bywał na dwor- 
each jowych w chwili uroczystej wyja. 
du tej, czy innej delegacji polskiej, ten nieraz 

jak członkowie tych delegacji są 
z siebie zadowoleni, jakie słodkie mają u. 
6miechy na obliczach... Kto mwe wie, gotów 
pomyśleć: oto ludzie, którzy wszysiko, co mar 
ją do spełnienia, przemyśleli, wszystko prze- 
widzieli, wiedzą, że nie spotka ich żadna mie- 
, Špodz'anka, że nie uderzy rw nich żaden pio- 
rum. 

Jest zgoła inaczej. Ten uśmiech powabu 
i słodyczy petem, oznacza: coś zgoła innego, W 
wielkiej części ci pięknie przybrani panowie 
nie zdają sobie wcale sprawy z tego, co ich 
czeka. „Jakos to bedzie!“ — myślą sobie. Oni 
zawsze jeszcze wierzą w „cudy maid Wista“. 
Stukają palcem o palec i uśmiechają się. 
Wspominają seamse spirytystyczne z ostatnie- 
go tygodnia — i uśmiechają się. Wspominają 
ostaini seans u wnóżbitki ma Wilczej ulicy — 
i uśmiechają się. Dopiero w obliczu prawdy 
życiowej — zaczyna się u mich proces myśle- 
nią. 

(Pewien Gambetta z Pipidówki mówię; 
„gadam, więc — myślę". Myślał, bowiem, 
wtedy dopiero, kiedy — mówił. W toku pra- 
cy,,w toku złożonego procesu, jakim jest za. 
łatwianie spraw państwowych — «i uśmiech- 
nigi słodko dyplomaci, komsulowie, delegaci, 
posłowie — zaczynają uświadamiać sobie, po 
eo właściwie jadą, eo meja wykonać i jak nale- 
żałoby brać się do wykonania tych złożonych 
i odpowiedzialnych poleceń, Są zawsze mg- 
drzy po szkodzie i stad tyle u nas ciągłych dy- 
misji ze wszystkich stanowisk odpowiedzial- 
nych. Zawsze winne są osoby trzecie: Angli- 
cy, Niemcy, bolszewicy. 

_ Te gorzkie myśli przemykają się pod 
czaszką, gdy w Sejmie ksiądz Sykulski i poseł 
Szewczytk pokazywali żywe, nie na filmowym 
ekranie, m ocielkające krwia obrazy godne 
Goya, i obrazy — pod tytułem: Mariyrolcgja 
nepalrjanta polskiego. To nie byli ancjaliści, 
którzy, jak wiadomo, z igły robią widły i dla 
celów agitacyjmych wyolbrzymiają TZELZYWI- 
shość w jej miedoskonałościach, błędach, wa- 
( dad, aby wykazać nikczemność i łąjdactwo i 

dzisiejszego ustroju społecznego... 


z Teatrów. 


TEATR ROZMAITOŚCI. x 


| Wierna Kochanka, komedja w Seh aktach Mie- 
in tennan Fijalkowskiego. Reżysenował Paweł 
Oweriia. 


chyczajów i bojaźni bożej — bo tam jeszcze 
pamiętają bat pruski — jak mówi Ossowski. 
Młodzi zaś drżą tylko o jeż å marzą o wy- 
jeździe do „Europy”, do Szeunip: 
na, kabaretów panyskich i „szaleństwa? bul- 
warów A ft raz pó raz bumbum. Źle. P. Ox- 
sowskiemu - Gasińskiemu diig łydk, a usta 
odmawiają niemal posłuszeństwa. Alo nie wy- 
nośmy się tak bardzo. Niejedremu z nas drża- 
ly tak samio. 


Naraz tlo tego osiedla sziacheckiego, tę 
skniącego da rozkosznej c'szy. przedwojennej, 
wpada ma postój major  Bodzanta (M. Fren- 
kiel}, porucznik (I. Węgrzyn) i wachwistrnz Ryś 
(M Myszkiówicz).. Zaszumuaiło, zakłońłowała się 
ad fantazji żołuierskiej, menej nam z eposu 
otwzelca i Legjomów, Oszowcy przerażeni, Te- 
go im fuzeba jeszcze było! Ani tu pakować, 
ani uciekać, ani zostać. A bodaj was djabli! —. 
bohailerowiie. 

Major drw: z przerażemia pbywateli. Jutro 
może zginą — mo fo i cóż? Wojna, to ich ży- 
wicł, maj, słózkiogz Bili ich bolszewicy, ale 
wnet oni im skórę wytatanują. Detetystyczny 
nast ój domu spotyka się z i.onją i śmiechem | 
żołnierzy, Peka sto rakiet dowcipu złośliwego 
i jowiallniego zarazem — dowcipów. wyjpowia” 
danych przez Fnenkla! a budzących lęk, ale i 
pokomo piwytakiwamie w Gasińskim! Tylko 
porucznik. Węgrzyn zaciął się ponuro. Zgasła 
w mim fantazja piemuńska na widok uroczej 
panny, która kiedyś przed wojną znaf, kochał 

: stracił, bo nie miał — pieniedzy. A namer 
ny obecny, „dekujaey“ się ochotnik, gładysz 
bogaty, „pognomca serc“, defotysta przekłonar 
ny, całuje te śliczne rączki, że sence żołnier- 
skie omal mie pęknie z żalu — i wściekłości 
Rana zabiliżniona otwarła się i piecze A bodaj 
was siarczyste! Pamoznik pannie prawdą rzu. 
ci} w oczy. Została mu jedna tylko „wierna 
kochanka” — ta menma, której bron, którą on 
kocha, która go kiedyś — może jutro — we 
źmie w siebie i przytułi na wibi. 

Ale mie czas romanse. „Pani wojna” wota 
Akt pierwszy skończony W drugim jestesmy 
aa posterunku, na linji bojowej. Major, porucz- 
niki, wachmistrz, i narzeczony panny — ochot- 

Wk, jak z krzyża zdjęty „pogromca serc”, Ki. 
pia temiperamewty, raduje aile dusza żołnierska 
Jutro dzień ZZA Naraz straż przypno- 


z 


RZE ZZOZ ZET 


eze przed piemjerą słychać było ezepty ivo- 
zera kowej autor me należy 
do żadnej szkoly Idzie sam, gdzie chce — i 
rogi śe że już pio pierwszym akcie oklaski- 
i wywolływamo sendecznie. Takie to 
paikusy plata oam częso sztuka i życia. Map 
drze powiedział kiedyś Irzykowski: „nie wyda- 
wajcie sądu ostatecznego o żyjącym pisarzu 
„Pan Posel“ nie był utworem ibez wartosc’, 
a26 „Wierna kochanka” odsłania już talent doj- 
| rzały, spokojny, nie posiadający ami odrobiny 
(pośród 


` wogóle — zasadniczo bowiem jestem antymili. 
farystą i pawyfistą, miepodobna jednak nie 
GG nt. daens, gdy ma na myśli tę, 
 komknetną wojnę, wojne z najezdnikiem z m 
- 1920-g0. Byta ona bowiem mietyle może oczysz- 
' ezeniem, ibe egzaminem życiowej siły zmar- 
- twychpowstałego narodu i czynem dziejowyta, 
- który nam przywrócił poczucie godności i wia. 
ry w siebie, cechy ratracome w okresie wieko- 
"aż niewoli, a Polskę uchronił od straszliwiego 
losu nieszczęsnej Gruzji ; Ukrainy 


O nowej sztuce autora „Pama Posła” - 


Akcja komedii odbywa się w sieqpniu 1920 
Np W salacheckim dworze p. Ossowskiego 
| (p Gasiński) popłoch, strach ii ezczękan'e zę- 
Dami. Bolszewicy o parę mil. Gorsze jednak i 
„ zasługujące ma szydersiwo ġest to, i4 mielbez- 
_pieczeństwo gnożąco całości nikogo łu mie 
wzrusza: ami ziemianina, ani jego matżomiki (ż 
- dyskrecją grała p, A Junosza - Gostomsika), 
ani jego córki (p. Sh. Zahorska), ani jej narze- 
_ czoaiego (rolę te neżyser powierzył jp. Śliwie- 
ią po mistrzowsku). Starzy 


RZE 


A W ERA 


„ROBOTNIK”, piątek, 9 grudnia 1921 r 


Downarowicz: spoglądając na tych rodaków 
naszych z pod Baranowicz i warszawskich Po- 
wazek, może zamyśli się mad / bezcelowością 


ustaw, które układa! 
Henryk Bemmaski. 
REWON GERE RAGE EEG NORG NA A 


Dipowiedi Min. Pout i Tolegtafiw. 


IW związku z artykułem pc mieszezonym 
w uumenze 317 z dn. 23 listopada 1521 r. p.t. 
„Nadużycie ze znaczkami pocztowymi" i w Nr. 
328 z dn. 4 grudnia 1921 r. „A pan Siesłowicz 
miłdzy*, Ministerjum Płoczt : Telegnałów przyr 
ayla na zasadzie 21 parag. „Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów prasowych“ 
nastepujace wyjaśnienie: < 

„ Wiobec pogłosek, iż w przygołowaniu są 
nowe znaczki pocztowe, z których dochód miał- 
by przypaść instytucji „Białego Krzyża”, Mni- 
sterium P. i T. komunikuje, że w dniu 7 
czerwca b. r. wpłynęło do Minisierjum poda- 
nie rzeczonej instytucji z prośbą o tego rodza- 

ju wydawmieówo ma rzecz „Białego Krzyża”. 

Podanie to zostało załatw: one odmawnie. 
2 raz wtóry „Biały Krzyż” wmiósł prośbę dn. 

22 paździemika 1921 r. o wydanie pti 
znacwków na cele „Białego ua ale i to 
podamie wnioskiem z dn. 46 be, w. 
nie zostało uwzględnione. O nowej zatem edy. 
cji znaczków pocziowych, które miałyby być 

„podalkiem na rzecz „Biatego Krzyża“, niema 
wogóle mowy. 

W sprawie talk uwamej makulatury pierw 
szych znaczków definitywaych, Ministerjum P. 
i T. wyjaśnia, że w roku 1919 gdy zorganizo- 

wano dopiero instytucję „Białego Krzyża” z 
polecenia ówczesnego Ministra Poczt w celach 
powiększenia fumduszów tej humanitamej in- 
ślytucji ofiarowano. „Białemu Krzyżowi” pew- 
ną ilog makulatury znaczków pocztowych. 

W roku 1920 wskutelz pertraktacji z „Bia- 
tym Krzyżem udało się M. P. i T. odzyskać 
cenniejsze okazy z ołiarowanej makulatury, 
przyczem przy przesortowaniu całego materja- 
łu przeznaczono część na spalenie, część w cy” 
trze przeszło 400.000 znaczków oddano do mu- 


zeum pocztowego, resztę zwrócono „Białernu | W 


Krzyżowi”, materjał zaś zwrócony przedsta 
wiał wówczas nominalną wartość: 23.654 mk. 


52 fem., oraz 22.497 kar. AO hal. 


W sprawie worków t, zw. „skamtów”” Wy- WY- 
jaśnia s'ę co nastepuje: W piwnicach gmachu 
pocz! oai przechowywana była stara maku- 
lafiura, składająca się z listów i odciniców 
przekazów przesyłkowych ze zmaczkemi pocz 
tormemi ausirjackiemi i niemieckiemi. Celem 
ypróżn' enia piwnic niezbędnych dla magazy- 
nów Ministerjum; w drodze zamknięlej yi 
kurencji sprzedano znaczki ze skarbów , 
temm Krzyżowe”, 


mania, który Gal nasa dana dobrych wadia panig Osgoweką. Zabiąkańna amiszonika. | 
Majon, pelien jowialnej galan |: 


Aresztowano ją. 
terji (Frenkiel! Frenkie! )zwalnie pięzną a 
reszianikę i każe ją odprowadzić na drogę. Za- 


późno, Bitwa się razpoczęja, Wówezts porucznik | pi 


chege natować .,niewierną*, Kaže ją odprowa- 
dzić narzeczonemm - ochotaśkiowi już w ostat 
niej chwili. Ochotnik ochońniie chwyta apuso- 
ność Alte gdy już mają ucieliać, panna nagle 
spostrzega, że porucznika gotuje się na jakiś 
salony czyn, który grozi mu może śm: 
W tej ahwóli tryga salonowa zmiemiła się w 
kobietę - Polke. Jadno mgnienie oka pozwoli 
b jej przejrzeć płomienną,, zawedjacką, pory- 
wejjącą duszę porucznika, a przeniknąć nędzę, 
anemję, wyrałinowamą i zetlałą nicość psychi- 
ki narzeczonego. Błysk oczu, okrzyk serca wi- 
dządego prawde — apóio. Zapóźmo! Musi 
uciekać, Odrbodzi. A porucznik idzie wysadzić 


e weto 


way 

W tych dwóch altach jest rozmach, świe” 
żość i prawda gatunku, żołnierskiego, bronia- 
«ego „wiernej kochanie" Trafnie odczułt autis 
hulaszczy żywioł żołnierza polskiego NA iron- 
cie, jego temperament, zapalność i błogosła. 
wiaag. a aóóką mie tracącą ducha yy mieszczę” 
ściu, jego wrescie wiarę, przeciwstawioną 
egoizmiowi i i defetyamowi rodziny ziemiańskiej. 
Ale w tym kontraście nie poniosła go żółć. O- 
bie stromy przysłonił jaskrawym kibimkiem 
humoru. Nędzę  Ossowskich i narzeczonego 
śmieszmością  dldbroduszną, któr nie budzi 
wzgarndy — tylkło. śmilech miekiedy azyderczy 
na widowni, bohaterstwo żołałerza zaś ukazał 
jako postawe naturalna, zwykłą, nad którą 
„bohater“ sam nigdy nie mędnkuje. Są to ro- 
botnicy wojmy. Bija, są bici, ranią, ale i sami 
 olrzymują rany Śmiem umieją patrzeć jaa 
w omy — ji dlatego są tacy piękni Znamy ich 
już z Fnedny, Sienkiewicza, z literatury legio- 
nowień, ale Fijalkowski umiał ich postawić na 
scenie i umiał wiać w mich świeżą, żywą pui- 
mającą prawdą krew włamą A to gest i zaw- 
RZE bedzie tajemnica powodzantia w Sztuce. © 

W akcie trzecim dowiadujemy się, że po. 
ramik nie poległ — chociaż już miesiące mi 
nęłky i wieść o nim zag'uęła. Byt w niewoli, w 
czerezwyczajce, czarował jednak — srekna!|-— 
nawet kała w spódnicy — i uciekł. Gdy wnócił 


jako dańntemu Oo | 


Nr. 333 


sze warunki, sam zaś materjał papierowy ma. 
kulatury sprzedano fabryce włocławskiej, Ce- j 
lem zaraądzenia brakowi surowca papierowe | 
go, wezbędnego na druki Ministerjum. A 

Co do wartości sprzedanych  „Białemu 
Krmyżowi”* skantów, Ministerjum P ; T. stwier 
dza, że cyfra podana przez autora odnmośnego | 
artykułu jest wysoce przezadzona, dkóro wedle 
apinji rzeczoznawców, cala wartość pięciu wot- 
ków skartów (nie kilkudzies ęciu) jakie otrzy» 
mat „Biały Krzyż”, mogła wedle ówczesnej ce- 
my wydosić najwyżej od 30 do 40 tysięcy ma- 
rek. O fantastycznej cyfrze zaś półtora miljo- 
na mie mogło być wogóle mowy. 

Co do gołosłownych zarzutów w sprawie | 
zamknięcia t. zw. „okienka flatelistycznego” i 
M nisterjimn P. i T, stwierdza, że okienko zam- 
knięto po myśli uchwaly konferencji filateli- | 
stów z czynnikami rządowemi, w celu ukrócee 
nia bezkoniwolnej eprzedaży i uniemożliwie- 
nia ewent, nadużyć przy wykupywan'u cen- 
niejszych znaczków przez handlarzy. Stało się 
to również na tej zasadzie, że jak stwierdzono — 
specjalną. ankieta Mimisterjum P. i T w więk- 
szości państw tych „okienek filatel stycznych" 
niema. Dochód natomiast z okienka ze sprze- 
daży znaczków nie zostaje zmniejszony, skoro 
znacziki, które sa przeznaczone na sprzedaż i — 
tak ATR sprzedame po tej samej cenie. 

W sprawie t. zw. „zmaczków Korfantego” 
Ministenjum stw'erdza, że w sierpniu b. r. p. 
Korfamity przysłał na ręce p. Ministra dwieście 
serji, 
pocztowego, oraz sto serji specjalnie dla urzęd- 
ników Ministerjum (wyraźnie dla urzędników 
NB: T.). W myśl tego znaczki przeznaczone 
zostaly, pomiędzy: nich nozdziig. 


Co do tych zarzutów zresztą, Josti wiomych 
w formie niezwykłej w pewnych pismach, do- 
tyczący urzędnicy za wiedzą Ministenjum, wmie- 
sli skargę sądową. . 

'W sprawe znaczków pocztowych sprzeda 
wanych prywatnym hamdlarzom po nominal- 
mei cenie, M. P. i T: nadmienia, że na zasa- 
dnie zarządzeń powziętych w myśl wchwal 
konfereneji w tych celach zwołanej, Min. P. / 
i T: sprzedaje znaczki z poprzednich edycji © 
szypilkim prywatnym hamdlarzom na zasadzie | 
podań siładanych przez nich do Mim P. i T. | 

, Co do systemu. sprzedaży znaczków pocz» 
towych w drodze licytacji M. P. i T. madmie- 
nia, że nie wszędzie zagranicą aż A ten jest 
slozowany, oraz że sprawa ta jest Kinenirog w 
rozważaniu. odnośnych czynników M nistenium. 

Wreszcie M. P. i T. stwiendza, że zarzuń 
co do rabunikowej gospodarki w (Wydziale 
znaczkowym, jest conajmniej niesłuszny, gdyi 
nie e odpowiada istolnemu stanowi rzeczy. 


(Za Ministra: 


lego to - piemwsze, 


pachnące uczuciem kwiaty sztuki, rzucone na 


cześć tych, elo w lecie 1920 roku ocalili Polske 
i ec zt nią kirwawili się, Nie papierowe wy- 
strzyganki, ale żywe, łzą WZPU* 


hamowamegy 
iercią. szenią zaioszone tolki i malwy — kwiaty py» 


ste, jak heroizm, Hold należny wojsku, która 
zaiste więcej karmiono dotąd piołunem os. | 
cezerstw i jadem, niż miodem. Przypomnijmy 
sobie KE nip. inwalidów! 

Obok. Frenkilą i Gasińskilęgo, których dio- 
skonała gra nie malo przyczyniła Re dlo [PIW 
dzenia sziuki, tvwafnie dobraną i dyskretnie, 
sle precyzyjnie wykonaną rolą zaznaczył się p. 
J Śliwieki. Węgrzyn z początku za mało podr 
kreślat impuisywność i męskjość porucznika 
która dopiemo w dmugim akcie występuje jaky 
cecha przemiany natury polskiej w ogniu wiel. 
kich czatów P. H. Zahorska posiada w wyso- 
kim stopniu warunki: zewnęliyme, ale w tym 
utworze specjalnie dziwiłą pewną nieśmiała. 
ściłą i sutucznością. W „Reducie”, wy atmosferza 
gorliwej puacy i rozkochania się w sztuce, juž 
by się pozbyfa tej wady ta inteligentna i zdoł- 
na artystka Typ mibasznego wachmistrza - 
cwaniaka stworzy? i wycieniował po mistrmow. 
sku p. M. Myszkiewiem. Tdalję - okultystkę gra. 
la ze sdlachelmym umiarem p. A. Jumowa-Gie 
stomaka Soeny  zbionowe wypadły żywo í 
składnie 
| 1„Wiemna kchanika” utrzyma się chyba talg 
długą jak „Dzieje Salomu“. Powinnaby utnzyp 
mać się dłużej Stanie się to tem pewniej, je. 


| żeli dyrekcja isl myśleć o. anibani GA... 


| Trzeba dać począj 
|) Zygmunt Kisielewski. i 
OTWARCIE TEATRU PRASKIEGO. 

(„JEŃCE*, dramat w 3 aktach R. Rydla). 
6 grudnia r. b. w byłym Teatrze Ludo- 

wym rozpoczął sezom wystawieniem dramatu 

Rydla: „Jeńce* — Teatr Praski. Witamy no- 

wopowstałą instytucję kulturalna w iej po- 


4 


panne wziął szturmem, a „pogromca sero“ po- | ważnej pracy wśród rzesz pracujących. Sta- 
spedit na kapństę, PE ranna wystawa „Jeńców”, w której starano 


| 
4 


zmaczków powstańczych” dla Muzeum | 
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Już wyszedł z druku nakładem Księgarni Robotniczej „Kalendarz Ro- 


botniczy P. P. S.“ na rok I 


ul. Wspólna: [7. 


Kronika sejmowa. 


Danisa. 


Duis'aj Sejm przystępuje do wozpańnzenia 
projektu „ustawy o poborze nadzwyczajnej da 


MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH NIE BĘDZIE 
ZNIESIONE, 

Na posiedzeniu komisji sejmowej odbudo- 
wy kraju obeóni kyli onegdaj: prez. min. Por 
nikowski, min. rob. publ., Narutowicz, oraz 
prezes dyrekcji odbudowy, Weber. Wysłucha- 


Aresztowanie posła Dąbala, Jeszcze rw d. | Lublinie, 


i6 tistopada r. b. defensywa policyjna otrzy- 
mała od prokuratora sądu okręgowego, p. 
Rudnickiego, polecenie aresztowania posia na 
sejm Tomasza Dabalz, Od tego czasu poszu- 
kidany uńktrywał się przed władzami bezpie- 
czeństwa 


| 922 i jest do nabycia w Księgarni Roboluiczej, 
Cena egzemplarza 300 marek. 


na 4 gmdnia (środa) we Lwowie ć ma 
grudnia (sobota) w Krakowie) Na zebra- 
mia te przyjedzie Sekrelarz Centralny Związku, 

Nadto zawiadamizmy, że Sekretarjat i biura 
Zarządu G} Związku przeniesione zostały z uł Al 
Jerozol, 56 na ul. Warecką 7 m. 4, gdzie należy kie- 
rowaś korespondencję. 


dzień 17 


PE 
aip 


> państwowej” w tej formie, w i jej wy- 10 ośw'adczenia min. skarbu, Michalskiego iż ż ie: SZAF ; | 
are eiia la Brinn a a nie jest i nie było intencja rządu słonia W jerów E kj Zw. Pras. Miejskich w Polsce. W sobotę punk- U 
wielkiemi zm'enami z komisii skarbowobud | nin. robót publicznych, gdyż w obecnych sho | zie że Pos abal ar ai tusłnie o godz, 1 pp. w lokalu Związim (Warecka | 


żetowej. Sprawozdanie podpisane przez prze- 
wodnmiczącego komigji skarbowo-budżetowej p 
Osieckiiego, przewodn. podkomisj' daminowej 
tow  Diamanida oraz refenenta Wierzbickiego; 
obejmuje spory tom, zawierający oprócz Opra- 
cowanego szczegółowo projektu ustawy, liczne 
tablice, zestańwien'a, materyaty do obliczeń etc 
fw porównaniu ze szkicem, przedstawionym 
przez ministra skarbu, przedstawia się b. do 
datnio. 


OCHRONA LOKATORÓW, 


Na omegiajszem posiedzeniu sejmowej 
komisji prawniczej zakończono dyskusję ogól- 
ną nad projektem noweli do ustawy o ochro- 
nie ldkatonów z dn. 18-go grudnia 1920 r. Re 
ferent pios. Grzędzielski przedłożył pytania, 
które rozstrzygnąć należy za pomocą głodowa 
nia przed podjęciem dyskusji szczegółowej 
nad pnajekiem. Qto ona: 1) czy lokale ham 
dlowie i przemyslowe należy zwolnić od! lochmo- 


sumikach istnienie tego ministenjum ma znacze- I 
ude pierwszorzędne, Rząd: pie ma też zamiaru 
zamykania kredytu na cdbudowę kraju; w 
dziale tym wprowadzi się jedynie oszczędności 
administracyjne. Statut banku odbudowy | 
przedstawiono już Sejmowi do decyzji. Mini- 
ster nie może jednak ommaczyć cyfrowo Kwo- 
ty na odbudowę, a w'ęc i na dotację Banku, 
i zależy to od położenią finansowego wo- 
e. 

Następnie ministrowie Narutowicz i Mi- 
chalski oświadczyli, że w obopólnem porozu- 
mieniu daża do utrzymania dotychczasowych 
zasad odbudowy kraju. 


Ercmiza polityczna. 


Nadzwyczajny komisariat do spraw repatrjaej!. 
P. K. 0. ma podlegać Min, skarbu, 


Raa ministrów ma posiedzeniu w dniu 8 


kałej na 5-em piętrze w domu Nr. 38 
Wroniej Marji Stachulowej, podającej się za 
biuretistiię; wobec tego dom ten był od tego 
czasu pod obsenwacją. 

Wezoraj w godzinach rannych poseł De 
baf przyszedł do wspomnianego mieszkania, 
W kilka minut potem zjawili się tem przed- 
stawiciete defensywy politycznej t oświadczyli 
posłowi, że z polecenia prokuratora sądu O- 
knęgowego jest aresztowany. (Poseł Dąbal sa 
żąd: ł piśmiemnego polecenia prokuratora, Po- 
nieważ funkcjonariusze defensywy nie posia- 
dali żądanego dokumentu, przeto jeden z przy- 
byłych udał się po ów dokument, a dwóch po- 
zostało przy aresztowsnym, 

Około godz. 10 rano, po okzzaniu piśmien- 
nego polecenia, posła Dębała anesztowemo i 
przewieziono samochodem do więzienia śledr 
czego przy ul. Dzielnej Nr, 24. A' y 
poseł pozostaje tem do dyspozycji wspomniana- 
nego prokuratora, p. Rudnickiego. 
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Rząd niemiecki oglseza: Mimo usiłowań 


7 m 4) odbędzie się ogólne zebranie pracowników 
komimianskich Wydz. XIl-go, t. jį Straży oguiowej, 


Urbański, Jancewiez, imac Włodarczyk, Moraw- 
ck: i Orlik. Obecność wszystkich obowiązkowa! 


Zagranicą. 3 
SIRJAK KRAWCÓW W NEW JORKU. 
W dm. 14 Fstopada wybuchł w New Jorku strajk 
55 tys, damsk.ch krawców, protestujących przeciw- 
ko powiększeniu dnia roboczego z 8 na © godzin 
driemnie i przeciw przywróceniu dawnego systemu 
pracy od sztuki, Dwa tysiące tabryk zostało obję- 
te strzjkiem. 


ny, 2) czy ant 5 ustawy o odhronie lokatorów z 5 mmm 

dotyczący świadczeń dodatkowych ma być znie- b. m. postanowiła. utworzyć n*dzwyczajny KO-|riemiec nie było możliwem zawrzeć z rządem 

siamy; 3) czy dopuszczalna jest swoboda u. |. ainego ` komisarza ial polskim umowy w sprawie przeprowadzen a Rozmaitości. 
adzwyezal art. 91 Trakiatu Wersalskiego. Ze względu, że 


mów co do podwyższania komornego, jak to 
iduge art. 1 noweli projektu; 4) czy © 
podwyższeniu, względnie zn żeniu kiomornego 
mają decydować komitety mileszane lokalne, 
jak to mormuje projekt noweli, czy też Rada 
Ministrów. Głosowanie nad tymi pytaniami 
nastąpć ma ma następnem zabraniu komisji. 
O ile wnioskować możaa z przebiegu dys 
kuşi w komisji am: 1 noweli, głoszący, iż wyp 
sokość kłomorrego za wszelkiego rodzaju ło- 
kale ckreśla się ma zasadzię. wzajemnego poro- 
zumenia między lokatorem, a właścicielem 
nieruchomości nie znajdzie większości w Sej- 
mie. Natomiast możliwe jest uchwalenie wyż 
szych, niż są ozmaczonie w projekce noweli 
nerm podwyżek zasadniczego komormnago Jak 


Polanie poganami byli, dostaje się ślepy dziad 
łowy Dembiec i tu spotyka dwie kniaziew- 
ny, Świtynę (p. Molska) i Wichnę (pP Bieleo- 
ka), poniewierane przez brutalnych (jak i 
wszyscy wojownicy w owych czasach) cie- 
mięzców. Lim k Dembiec, torturowany przez 
Niemców, namawia kniaziewny, by podpaliły 
j niemiecki, bowiem „widały widumy*, że 
zbliża się „wielka godzina”, kiedy przyjdzie 
kolej na poniewieranych Polan pruć bebechy, 
druzgctać łby i wyłamywać kości przelklętym 
Niemcom. Starsza kniaziewna, Świłyna, waha 
się podpalić gród, bo Niemcy zamordują jej 
siostrę, niew aną Wichnę. Zbliżają się buty 
słowiańskich wojowników, wię jednak Dem- 
biec, że nie wezmą grodu, bo gdy „blady 
głód” ich ściśnie — swary i rozterki wewnę- 
trzne mamia ich moc a Niemcom (którzy 2a- 
wsze silni społecznością byli) da zwycięstwo. 
Więc, by dać możność krwawego porachunku 
witeziom słowiańskim przez grodu podpale- 
"nie, czego sam ślepy dokonać nie może, za 
bija Lonik niewinną Wichnę, pchając przez to 
jej siostrę Świtynę na zapalenie godnego sto- 
su dia nieboszczki. Niemcy wybiegają za mur 


= 


poseł Wiidysław Grabski 

Następnie Rada ministrów umala za klo- 
nieczne przeniesienie Pocztowej Kasy Oszinę- 
dności z resortu Prezydjum Rady mn strów do 
resortu Ministerium skarb. Odpowiednią mo- 
welę polecono opracować ministrowi skarbu 
w porbzumienin z m mistrem poczt i telegra- 


m'sarjat do spraw repatriacji Na stanowisko 
fów. . ZEL 
Wreszcie przyjęto projekt ustawy w przed. 
miocie poboru należybości elowiwalentowej na 
obszarze b. dzielnicy austrjackiej ma rok 1922 
crag uchwalono wnioski w sprawie rozszerze- 
nią mocy obowiązującej ustawy niemieckiej o 
stowarzyszeniach na obszar b. dzielnicy pru- 
skiej, położony poza byłą linię demarkacyjną, 
w sprawie zarządu szkolnictwa zawodowego na 


prawda, w słowach tylko? Może „Jeńce* mia- 
lyby powodzenie ieszcze dwa lata temm, jako 
utwór ściśle.agiłacyjny. Ale co skłoniło Dy- 
rekcię do wystawienia tego za pozwoleniem 
dramatu właśn e teraz? Czy obawa o Górny 
Śląsk? czy inne względy polityczne?.. Przy- 
puszczamy jednak, że żadne takie „względy 
nie maga mieć miejsca w teatrze, który sta- 
wią sobię cele oświatowo-kulturalne. 

Wszak mamy tyle utworów mie mniej do- 
stępnych szenokiemru ogółowi, a przecież praw. 
dzwie głębokich i pieknych — że wymienię 
tylko gemjalne „Klątwę” i „Sędziów* Wy- 
spianskiego. 

Sadzimy jednak. że w przyszłości reper- 
tnar Teatru Praskiego wyrówna się i stanie 
na odpowiednim  poeiomie artystycznym. 
Szczere chec, które prebiiają w pierwszem 
już przedstawieniu, "dbałość o stronę dekora- 
cyjną i muzyczną oraz 0 zespół dobrych akto- 
rów — może nam być rękoimią. 

Życzymy więc szczerze powodzenia mło- 


demu Teatrowi 
W. Wanduraki. 


| ooaczzcceowowo 


10 stycznia 1922 r. upływa termin opcji, rząd 
niemiecki wyda? nieodzowne  postamowienia 
wykonawcze. Byli obywatele państwa mie- 
mieckiego, którzy na mocy trakiatu wersal. 
skiego nabyli obywatelstwo polskie, a ulracili 
vbywatelstwo niemieckie, będą mogli odzy 
skać obywatelstwo niemieckie, jeśli złożą waż 
ne, wedle praw niemieckich oświadczenie op- 
«ima, Dotyczy to osób (także i urzędników) 
"Grzy w dmu 10 stycznia T. z., jako obywatele 
"aństhwa niemieckiego mieszkali w obrębie 
imisiefszego państwa polskiego i zamieszkali 
am już przed 2 stycznia 1908 r. Tak samo 
bywatele państwa niem'eckiego pochodzenia 
prlsikiego, a więc Polacy posiadający obvwa- 
telstwo niemieckie. którzy 10 stycznia 1920 r. 


„Program* komunistów amerykańskich, 
Amerykańskie piemo socjalistyczne „Ohi. 
cago Socialist” przypomina deklaracię komuni- 
stów amerykańskich z r. 1910, w której wyłu- 
ezaii pawody, dlaczego opuszczają szereg 
partji socjalistyczne. 
A więc dieklaragja głosi, że 
„parja socjałistycma jest zanadło  konserwa- 
być partją czynu; partia socjalistyczna szuka 


korzyści natychmiastowych i z tego powodu 


jest partją retormistyczną, 

Następnie komuniści oświadczył, Że po- 
trmetna jest partja czyniu i że Zjednoczona Par- 
tja komunistyczna jest właśnie partją czynu, 
Mówiłi, że istnieje jedna tylko. forma skutecz 


5 
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WE gre aaie cd obszarze ziom wschodnich i w sprawie przy- | mieszkali w Niemczech będą mogli optować nej działalności — zbrojna rewolucje przeciwko 
wii 500 jproa dla 5 potid hgpienia Podsiki do Sanitarnej Konwencji Pa- na rzecz Polski. Oświadczen e w sprawie op- rządowi kapitałistycznemu i jedno tylko małeży £ 
bai dia by eoa Dia ikh imiy e wyskież a dnia 17 stycznia n b. ; wje może być złożone w obu wypadkach pro- stawiać żądanie — żądemie dyktatury prole- 
kali do 1000 proc A ex lokułarnie lub na piśmie w obrębie Niemiec tarjatu”, EN 
l wyższej wiadzy wdministr"cyjnejj Za granicą Obecnie jednak zmieniają się czasy! W je- ` 
, zarz zka | 125, Wbs rządowego przedsiawiciełstwa Nie- | dnym m ostatnich numerów oficjalnego organa 
PE DL Ó A miec. (PIAT). Ziednoczonej Partii Komunistycznej St. Zjedm ` 
się zastosować nowsze zdobycze techniki de- |ry grodu, Śwityna podpala chaty — i oto uka | wenaenn nan POOZOOO ZAOCZNA PER (Sekcja II Miedzynarodówki), komun ści a- ; 
koracyjnej i całą akcję dramatu powiązać z |zuje się książę słowiański ze zwyc'ęsko pod- Er innani ABT merykańscy ogłaszają ewój nowy „program, $ 
tem muzycznem, utrzymanem (trochę  monc- | niesionym mieczem. Kurtyna. Wia onoir kimni Roholte, z którego wyjątek przyłaczamy za pismem CA ik 
tonnie) w stylu tych motywów stanosłowiań. Cała ta momo podejrzana „mistyka“ Rz 26 „Chicago Soralist": *. LSB 
skich, co i jędrny, pełen „malowanych stów“ |dziejowa jakiejś „wielkiej godziny” w za- Wars saw W a 17 „W celu zakończenia nieznośnego ©doso- | 
wiersz djalogu, mówi o tem, że Dyrekcji zale- |mierzchłych czasach, W'edy 40 przez zabicie | . polec waj: Wopólna: 17; tel. 229-70, bnienia naszej partji.. musimy wytworzyć or- 
ży naprawdę na stworzeniu dobrego teatru |niewinnej dziewczyny w imię „świętej” pom- m Ere AR genicację legalną, biorąc czynny udział we 
iudowego, a nie zwykłego- surogatu „teatru sty i spalenie jednego z licznych grodów ger- aka ah eai paz taż 120. mk. wszystkch przejswach walki klesowej — na we 
dla ludu“. Dziwi was jednak, co akloniło kie- |mańskich cały bieg dziejów miał być sk eo | nog EE Ra pea i jego działel-| pola ekonomiornym, pariamentemym, musimy : ——  , 
zowmictwo teatru do wyslawienia na pierwszy |wany na drogę „odwiecznej' walki między W SEA 500 mk. | mieć głatiormę, która będzie zgodna g wyma- — `  /. 
ogień wlaśnie „Jeńców“ Rydia? Rzecz ta, niewinnemi, jak baranki, Polanami i knwio- ganiemi prawa, arzuconego nam prze klsę  ž = 
prócz śpiewnego wiersza, kióry w dobrej re- | żenczem: Niemcami — została rozwalkowana LA e rządzącą”. w ug 
eytacji p. Bolesty aż kapie starym miodem ina trzy strasznie przewlekłe akty. Żadnej ak- UC ro O.MCZ: AA oss 
mowy pozę i brzmi echem puszcz i |ji, żadnego ruchu na scenie > U arapa å 3 7 | į : 
kmiej prasłowiańskich — nie posiada żadnych |się tylko opowiada, opowiada | ca, prze- "Rak ze $ i ca 
zalet literackich, a pozbawiona jest zupełnie Ska opowieść strasziiwemi klatwemi, bar- è 1 GA parti yc 8 Gospo arze, ; KD : 
nerwu sceniczności. Jest to bardzo słabo zbur |dzo łeawemi tęsknotami — i sażn stemi mo- > I Produkeja węgla na Górnym Śląsku. Produkcja | R 
dowany dramat lirycano-ag tacyjny ma temat |nologam” „gl ~“ Dembea, tego nieudalego| = DZIELNICA POWIŚLR. W piątek dn, 9 bm, | węgła góruośląskiego w październiku rb. w porów 
rzekomo odwiecznej ARNE, Bogu (Wernyhory, kóry Jubuje się opisem przyszief |o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Selec 68, odbędzie się | uaniu € ja w tym samym miesiącu oku se. 
ducha winnych (Słowian (Polaków) z krwio- | krwawej pomsty, jak ociekającym krwią beb | wiec w oprawie Rady miejskiej, Przemawiać be- | szłege i przed wojną przedstawia się, jek następne A 
żerczymi koryta ; gag a ride, je- pirt E o ż dą tow. Holówko, Fidziński i Zawadzki, je: 
dyna tosia ustgwicz: jwywanie enimy wysoko L. Ry o poetę-li- Ą ż h 
tych mewinnych baranków Bożych. IS i aamin aji aaa]. OE Naa Wujek e E | Do Oh Nye ę 
Treść dramatu polega na tem, że do nie. | szią. jako autora „Zaczarowanego Koła”. Skąd pny ia Jola: dzielne Oktieka, 16, ottędde| y 2841350 102788 oMi Æ 
woli niemieckiej, w czasach, kiedy to jeszcze | tyle zamiłowania do tej „wzniosłej” rweśni — się ogólne zebranie członków dzielnicy. 270006 1871825 408144 06. A 
3124.191 


Dsielnica Śródmiejska. W piątek da. 9 bm, kę 
o godz, 7 w kokała OKR., Al, Jerozolimskie 6, od- SE ne" 3 jaw i 
będzie się posi a> ZO Z tego zestawienia wynika, że produkcja * p. 


6 pp. w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się 
posiedzenie komitetu, oraz o goda 7 ogólne zabra- 
nie członków daielniey, 

Drielniea Ochota, W niedzielę, dn, 
goda. 10 rano w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 88, 
odbędzie się wiec m È „Kryzys w przemyśle i bew | 
robocie“. będą tow. dow, Msanczar i 
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rozol'my“ odbędzie się walne zabranie Kola pieka- | miast wobec r. 1918 obniżyła się o 473%. Wysyłka = — 
rzy PPS. Na porządku dziennym sytuacja obecna | wegla kolejami w peńdzierniku n b. podniosła się w £ 
Obecność wezyskioh członków obowiązkowa. stosuniku do tegoż miesiąca n 2 o 93%. caś wobee = 
i tegoż miesiąca r, 1913 obniżyła się o 415%. W pań © "R 28 4 

| R | ZAWOUOWY: i dzierniku r, b. kopalnie zażadeły do wysyłki węgla 
KASĄ zbija 246 279 wagonów, Dostarczono 208.725, brakowało mą 

Zwiąsók Praeowników Miejskich w Polsee. — | więc 41,554, czyń 16,9%. Koleje dostarczały dzłmm © | 
Wydział (Wykonawczy Wzywa Zarządy oddzistów | nie przeciętnie 7,836 wagonów, (W listopadzie r. b. = 
Związiu o urządzenie związkowych zebrań organi- | ilość dostarczonych węglarek zmniejszyła się znao- | : 
uńcyjaych—na dzień 12 gruduia (pomiedziaiek) w |uie z powodu wielkiego zapotrzebowania wagonów 8% j 
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do przewożenia ziemminków, kapusty i t. p, Od 21 
listopada n. b. ilość dostarczonych wagonów zwięk- 
szyłą sią. 

Przejęcie taboru kolejowego od Niemvów. 

Ministerjum kolei żelarmych komumikuje: 

Z dniem 5 grudnia rozpoczął się fermaimy od- 
biór ed Niemców! taboru wagonów towarowych, 
przyztaktych Polsce na mocy $ 371 Traktatu Wer- 
salskiego przez komisję międzynarodową pod prze- 
wodnictwem japońskiego majora Tanaki w Berti- 

mie, Wagony te przeważnie znajdują się już w Pol- 
sce, jedaakże dotąd nie stemowiły prawnej wilasno- 
ści Polski i nie byly ocechoweme znakiem kolei 
polskich. Odbiór dotyczy rw przybłżeniu 50.000 wa- 
gomów towarowych. Co do wagonów osobowych i 
parowozów, to przydział ich zostal już daw:iej doko- 
naiiy przez tę samą komisję majora Tangki i jest 
proawadzomy niezależnie od przydziału wagonów! to- 
warswych. Faktycznie odbiór parowozów i wagonów 
osobowych już jest na ukończewiu; koleje polskie 
nareszcie dojda do bezepornego posiadamia taboru 
ruchomego. Sprawa, dotyczaca przydziału bylego 
taboru austro - węg'erskiego, zmajdnia się jeszcze 
w siadjum początkowem z powodu wielkich trud 
mości, wymikejących ze sprzeczności  Jateresów 
państw sukcesyjnych. Sprawę ta zmajduqe się w ke- 
misji międzynarodowej w Wieduiu pod przewad- 
mictwem Alglika sir Francis Dent'a, 

Podatki w sierpniu. Ministerfum skarbu komu- 


. nikuje: Daniny publiczne przyniosły w b. Królest- 


wie Polskim i Małopolsce w sienpniu r. b. razem 
kwote 5.185,1 milionów marek. W tem podatki bez- 
pośrednie daly 6869 miljonów, płedatki pośrednie 
— 1080,3 miiljenów merek, monepole — 1,799.9 
miljomów, cło — 992,9 miljomów, opłaty (nałeżyte- 
ści) — 674,7 milicnów, i opłaty ed konceqfi ma do- 
my bankowe i kantory wymiany — 0,4 miljona, 
grucdniowych. 


LIM 
Listy do Redakcji. 


Z powodu broszury posła Zamorskiego 
z napeściami ma organizację „Strzela“, otrzy- 
mujemy od p, Włodzimierza Tetmajera list, 
g którego wyjątki przytaczamy: 


' Swego czasu, jako b. poseł Ziemi Kra- 
kowskiej, delegowany przez parlamentarny 
klub posłów P. S. L. do „Strzelca”, pełniłem 
w tem Stowarzyszeniu obowiązki przewokdni- 
czócego Zarządu, od r, 1911 aż do wybuchu 
wojny 1914 r. : 

Przez cały ten czas, wtajemniczony w życie 
wewnętrzne Związków Strzeleckich,  słtwtler- 
dzałem stałe wysokie podniesienie ducha i 


DZIŚ, 8 wieczór: Howych 


iS atrakcji 


‘myśl, potężne napięcie patrjotyczne, oraz — 


dawno już w owe czasy zapomnianą — goto- 
wość do poświęcenia życia i mienia dla spra- 
wy Niepodległości. 

Że zaś nie były to tylko ezeze słowa, to 


. _ chyba dostatecznie stwierdziły bohaterskie 


zgomy legjonistów na polach bitew. 
Stwierdzam też otwarcie, że te onoty 
wszczepił w dusze nie kto inny, tylko Komen- 


pa sercu leżała Niepodległość (Polski. 
W dmiach jednakże, kiedy Komendant pro- 
madził Strzelców do boju za Ojczyznę, inni... 


` tej wiary nie wszczepiali, ale podpisywali 
hańbiącą 


odezwę do rosyjskiego wodza, | 

Tu się nasuwa smutna uwaga: Polacy u- 
mieli być polkkonaymi wobec zaborczych cesa 
rzów, ale nie umieją być, nietylko lojalnymi, 
ale wprost przyzwoitymi w stosunku do legal- 
nie wybranego Przedstawicieła własnego Pań. 
stwa, 

Ale jakże dzisiej wyglądają oszczerstwa 
na Legjony rzucane? I kto ma prawo je rzu- 


cać 
Dlaczego się to czymi?.., Chyba dlatego, 


* aby spotwarzać Polskę i Młodzież; co za Nią 


gimęła! 
Bronowice, 1.XIT 1921, 
Włodzimierz Totmążer. 


Głosy czytelników. 


Opóźnienia w komumikaesji podmiejskiej. 
Z Mrozów do Warszawy kursuje pociąg pod- 


miejski, którym codziennie jeździ: cała masa robot- 
„Pocisk“ w Rembertowie, dzieci | 


ników do fabryki 


do szkół przędmików państw. i prywatnych. W 


- Rembertowie praca rozpoczymą się o g. 8 rano, zać 


w szkołach i urzędach w Warszawie o g 9 raio. 
Pociąg ten, z matemi wyjątkami na tej królkiej 
przestrzeni, spóźnia stę nawet o calą godzinę tak, 
że ostatmio, w sobotę 3 b. m, zamiast o g. 8.10, przy- 
był do Warszawy o g. 9 rano, tj o tej porze, kie- 
dy rozpoczył'a się mauka w szikołach i urzędowanie 
w biurach, Tak samo rzadko kiedy rebotnicy przy- 


- jeżdżają na czas do pracy w Rembertowie, 


Ludzie, którzy są odpowiedzialni za owe Opô- 
Źniemia, powinni przypatrzeć się dzieciom, które przy 


ROBOTNIK, piątek, 9 grudnia 1921 z. 


powinien przybyć do (Warszawy o g. 7.45, ale tem 
przychodzi zwykle jeszcze później, niż ów podmiej. 
ski, 

Z tem niechlujstwem kolejowem powinny prze- 
cież zarządy kolejowe raz skończyć, pomieważ nie 
sposób, aby podmiejskie pociągi ta przestrzeni za- 
ledwie kilkumestu kilometrów musiały przychodzić 
z tak'emi opóźnieniami i asrażać ludzi, którzy z iko- 
nieczneści muszą mieszłkać po wsiach, ma nieprzy- 
jemne zarzuty z powodu spóźniemia się do pracy i 

szkół, Robotnik, 


W sprawie sióryakików szkolnych, 

W Warszawie istnieje Związek Księgarzy Pol- 
skida, rozciągający działałność ma całą Polskę. 
Do Związku tego pragnęło przystąpić wiele istnie- 
jących spółdzielni księgarskich, zwłaszczą mauczy- 
cielskich, które stale jednak otrzymują odmowną 
odpowiedź, a chcąc się zaepatrzyć w książki na 
które jedynie formalny monopol mata członkowie 
Zwiazku, muszą szukać dróg pośrednich, opłacając 
pośrednikom; człomkem tegoż Związku fonmalny 
haracz, w postaci 5 do 20% cemy zakupów, lub też 
rezygcując ze sprzedaży książek, zwłaszcza szkol- 
twych. 

Odbija się to fatalnie na szkolnictwie, zwłasz- 
cza mą kresach, gdzie paskarstwo i lichwa towarową 
najwięcej szaleją, gdyż kupiec - księgarz, nie mając 
konkurencji kooperatyw księgarskich, mie moga- 
cych nabyć książelk po cenie nakładu, wyzyskuję tę 
sytuację, dylstejąc dowolne ceny. To też, wskutek 
niemożności nabywania książek szkolnych po wy- 
górowiamych cenach, całe masy uczniów pozosta- 
ją bea podręcziików szkolnych. 

Kto wie, czem jest oświata dla narodu, tem 
zrozumie, jak „„palirjotyczne* stamowisko ` zajmuje 
w tym wypadku Związek Księgarzy iPolsiaich, Je- 
dyng odpowiedzią społeczeństwa, na talkie postępo- 
wanie powinno być domeganie się sby rząd zmono- 
polizowat wydawnictwo książek szkolnych i kon- 
trolę nad ich sprzedażą. 

Wobec olbrzymiej ilości najrozmaitszych pod- 
ręczników dlą szkół, mniej lub więcej odpowiada- 
jących planom naukowym, sprawa ta wymaga pony- 
gotowania ze stromy Ministerjum O5 wiaty, a mia- 
mowicie uwołwzia smkiety, któraby mała za zada- 
nie ujednestajnić i ustali podręczniki szkolne. 
Najlonótszą do tego drogą byloby rozpisanie kon- 
kursów ma poszczególne podręczniki, do oceny 
których powołałoby Mihisterjum, w porozumieniu 
e Zwiądksmi mauczycielskiemi, odpowiednią ko- 
misję z wybitnych pedogogów, Jest rzeczą zrozu- 
miałą, że nakład książki w setkach tysięcy egzem- 
plarzy będzie tańszy niż taka sama ilość egzem- 
planszy kilku różnych książek. Wydawanie różnych 
podręczników dla tych samych klas, czy oddziałów, 
ma jeszcze tę złą strome, że po wyczerpaniu pew 
neigo wydawisictwa, najczęściej zdarza się, iż pewna 
część uczniów posiada podręczniki jednego ento- 
ra, gdy druga część, która wcześniej podręczników 
nie nabyła, zmuszoną jest nabywać podręczniki in- 
nego autora, lub obywać się ben nich, czekając nmo- 
wego wydamia, Nadto brak pewmych podręczni- 
ków bywa skrupulatnie wyzyskany przem księgarzy, 

Jeszcze jedną złą stroną wydawemia i polecas 


nia do użytku szkolnego rozmaitych podręczników |, 


dla tych semych klas i oddziałów jest to, żo wo- 
beo tego niemożliwością jest uregulowanie nakta- 
du, gdyż nikt mie jest w stanie prwewidnieć, która 
szkołą jaki pedrączmik sechce ulżyć. 

iPożądanem jest aby Mimisterjum Oświaty zniję- 
lo się temi sprawami, P Bey gg 


W jaki sposób N, N. K. oera AĄ redukcje 
urzędników, 
Dziwne stosumki panują w Naczelnym Nadzwy- 
czajnym Komisarjacie do walki z epidemjami, 


Obednie redukuje się persomel urzędniczy è © |; 


tóż kierownik jednego z wydziałów, p. Siwecki, od- 
dale np. urzędnika Lechewskiego z powodu reduk- 
cji przyjmując na jego miejsce nowego urzędnika 
Michalaka, Oddaloną zostałą równiek urzędnicz. 
ka p. Adela Gruszczyńska bez 8 miesięcznego wy- 
powiedzenia. Miał był usuiięty urzędnik, pracu- 
jacy najłoródzej jednak p. Siwecki postąpił tak aby 
awoich faworytów oezczędzić. Z powodu tego 
pierwszego postępku p, Siweckiego sam Naczelmy 
Komisarz zmnuszony był wydać okólnik, paraliku- 
jący zapędy kierowników, 

Również kierownik wydziału admimistracyjno- 
rachumkowego, p. Wiśniewski, nie rozumiejąc stromy 
prawmej oddalenia urzędników, mianowanych przem 
N. N. Komisarza ma. wydać rozporządzemie, aby u- 
porcj podpisali zgodę ma 1 miesięczne wypoiwie- 

ie!!! 


ht „PMoweści” Frhista 5 


Dziś: „Kuzynek-z Honolulu“ 
Pocz. 8 SE Bilety u Chodowieckiego, Krak.- 


Przedm. 9, , do godz. 5 popoł. — wieczorem w ka- 
sie teatru. 
K ik 
roniKae. 
STAN POGODY 


(według, danych Państw. Instytutu Iaa). 
Na całym prawie kontyrencie europejskim by- 

fo w dmiu wczorajszym przeważnie pochmurno © 

mglisto. Opady notowano; w Norwegii, Szwecji, Da- 


kilbumastos'oniowym mrozie muszą czekać w o-|nji, Polsce, Niemczech i Czechosłowacji, Tempera- 
twartych budach, zwanych przystankami, lub też | tury utrzymywały się naogół powyżej zera, wzrasta« 
robotnikom, którzy mają ma sobie zaledwie jeden |jąc ku zachodowi (Pińsk 1, Warszawa 2, Łódź 3, 


surdut! 


Drezno 5, Paryż 8, Biarriiz 100 o godz. 1. pp.). Na 


Prawda, że idzie jedem pociag z Siedlec, który pólnoco-wachodzie Europy (Finlardja) była pogo- 


Redaktor naczelny dr. Feliks PerL 


Red. odzowiedziałny Jerzy de Nisan. 


dnie przy silnych mrozach (Kuopio —414, Hapa- 
ramda —169), 

Temperatura najwyższa  wytiosiła wczorej w 
Warszawie +380, najniższa +15% {w Zakopanem 
onegdaj 5i 1), 

Praæewidywany przebieg pogody w dmiu dzi- 
siejszym: Przeważnie pochmurno, miejscami mgia 
lub opady (desztz, późriej śnieg), spadek tempera- 
tury, wiatry zachodnie i półmooso-zachodnie. 


Arosztowaniy w toruńskim Urzędzie „Wał. 
ki z Liechwą*. Toruński. „Głos Robotniczy” z 
dm. 4 b. m. donosi: 

„Od dłuższego czasu krążyły w mieście 
pogłoski o różnych  nieporzadkach i naduży- 
ciach w miejscowym Urzędzie Walki z Lich- 
wą i Spekulacją. W aferę tę mieli być wmie- 
szani nie tylko pracownicy Urzędu ale i nie- 
którzy przedstawiciele tutejszego przemysłu i 
handlu. Poinformowana o tych faktach po- 
lieja kryminalna, skierowała baczną uwagę 
na działalność osób podejrzanych 0 współu. 
dział w ewentualnych madużyciach a wyni. 
kiem jej dochodzeń było zaaresztowanie sze- 
regu osób głównie z pośród pracowników 
Urzędu. Aresztowania te nastąpiły w nocy z 
czwariku na piątek bieżącego tygodnia i w cig- 
gu 5. wczorajszego (2 b. m.). 

O ile udało nam się stwierdzić, zaareszło- 
wani zostali między innymi zastępca nączelni- 
ka Urzędu Walki z Lichwą i Spekułacją Fur- 
mański wraz z kilkoma urzędnikami, oraz wla- 
ściciel fabryki Nachemstein, u któnego znale- 
ziono różne podejrzane towary". 

(a) O ogród Pomelogiczny, Magistrat posts 
nawił mie zgodzić się na proponowany przez Okre- 


miast prosić Radę Miejską o zatwierdzenie plam 
sekcji regulacji, który przewiduje mnządzenie 


żej i Nowogrodzkiej. 

Kreaika ruchu esperantkiego, Stow. „Praca“ 
uzysikało od redakcji „Świata Pracy* stałe miejsce, 
w którem będzie zamieszczana kroniką ruchu esp. 
w Polsce i za gramicą. Redakcję tej kroniki objął 
tow. Kazimierz Domosławski. Wszyscy towarzysze, 
pragnący dowiedzieć się Dliższych szczegółów o 
sumie muhu esp, będą mogli stamtad czerpać swo- 
je imfommacje. Ostatni nr, „Świata Pracy“ przynosi 
art, „Miedzynarodowe onganizacja esperantystów" 
oraz „Psp, w Polece", Wiadomości i informacje do 
tej kroniki należy madsylaó pod adresem: Warsza- 
wą I posie restante, Kam Domoslawski, Wszelkką 
korespondemoję dla Słow, „Praca* należy odtąd 
kierować wylącznie pod adr. sekretarza: . Aleks, 
Hariman, Warszawa, Marszatkowska 28 m, 8. 


Kursy esperanta. Nową serje kursów esp, 0- 
twiera Tow. w przyszłym woku ed 1 lutego, Nauka 
zostanie podzielona na kurs ogólny i kurs wytszy. 
Kurs ogólny trwać będzie 2% miesiąca i rozpoczy- 


nać się będzie: 1 września, 15 listopada, 1 lutego/ 
i 15 kwietnia, Kurs wyższy (dla pragnących wydo- 


skonalić się w języku) tnwać będzie 5 miesięcy i 


ty zapis warunkowy kandydatów ma kurs nadzwy- 
czajny (środy i piątki od 8—9 w). Oi 
się odpowiedmią ilość kurs zostanie 0- 
twarty, Adres kursów: IWspólia 47a (szkoła) Zapi- 
sy we wtorki i soboty od 7—8 wiecz, 

ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Odezyt o Ociemniałych. Dziś, w sali Tow. Hy- 
gienicznego o godam, 7 wieczorem staraniem Pol. 
Czerwonego 


adczyń, ilustrowany przeźroczami i po- 
kazem odpowiedniego filmu o nauce, wychowaniu 
i wykwalifikowani w pracy zarobkowej najnie- 
szczęśliwszych kalek — ociemnialych. 


Mr. 33% 


WYPADKI: 
Zuchwały napad bamdycki, 


P. Roman Kunket, jeneralny reprezentamt po- 
wszechmego towarzystwa transportowego „Ryszard 
Mittler 1 Ska% i wlasciciel domu handlowego przy 
ul, Siennej nn. 28 w ubiegłą środę o godz, 1 po poł. 
wręczyt swemu urzędnikowi w dziale ekspedycyj- 
nym, 28-letniemu Mieczysławowi Goldflusowi (No- 
wogrodzka nr. 34) — 500,000 mli. gotówką w bamk- 
notach 1000 markowych i polecił mu wpłacić w 
pocztowej kasie oszczędności na placu Napoleona. 
P, Goldflus spóźnił się i kasa nie przyjęła mu pie- 
niędzy, wobec czego skierowat się on do biura przy 
ul, Siennej nut. 23, Gdy p. Goldflus znalazi się w 
klatce schodowej przy skręcie na I piętra, otrzymał 
nagle silny cios w tył głowy, zadany tepem narzę- 
dziiem, pocem jakiś opryszek usiłował wyrwać 
paczkę z gotówką. Mimo dotkliwego bólu i rany, 
napadnięty mie stracił przytomności, lecz przeraź- 
liwie krzyknąę .ratunku! napad!“ i nie pozwoliż 
wyrwać sobie paczki. Na krzyk wybiegli lokatorzy 
oraz pracownicy zakladu krawieckiego Teofila Bie 
jata, mieszczącego się na parterze a wejściem z taj- 
że klatki schodowej, lecz już napastnika nie zastałi, 
mimo to jeden ” pracowników zamiknął bramę. 
Ranny przyszedł do biura, oddał pieniądze i zawia» 
domi? o napadzie, Dosłownie w $ minuty od chwili 
zawiadomienia VIII-go komisarjatu przybył ns 
miejsco oddział policjantów i pogotowie policyjne 
z rezerwy, Otoczono tem j dwa sąsiednie domy od 
piwnic do dachów. W toku śledztwa matka rządcy 
domu, p, Maląrczykowa, oświadczyła, te natych- 
miast pp alarmie napadniętęgo widziała jatciegoś 
mężczyznę w kurtce bronzowej idącego do sieni w 
poprzecznej oficynie, po chwili zaś ten sam męż- 
czyzna wyszedł è skierował się do bramy, lecz zar 
stawszy ją zamkniętą, poszedł do sieni w prawej 
oficynie i zadzwionit do technika d 
Aleksandra Gramsa. W chwili, gdy służąca otwe- 
myta dmawi i oświadczyła że pana niema, policją 
aresztowała owego mężczyznę, W! komisanjacie 6 
kazało się, że jest to 31-letni Wiltor Bialy, élu- 
sarz (Bednarska mr, 7), b. pracownik fabryki wynq. 
bów stalowych G. Borowskiego (Leszno mr, 27), 
Lięty nie przyznaje się do napadu, mimo to wszyst. 
ko przemawia za tem, że to om dokonał napadu. 
Bialy jest członkiem Związku mietaloweów (Leszno 
ur, 53) i już 26 września m. b. byt anesztowany 
przez defensywę policyjną i osadzony na IPawiajktu, 
skąd niedawno go zwolniona 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Madame spss PA 
yed ag ry Dziś pia gi 
eatr Im ogusiawskiego,. Dziś Dziady” 

Teatr Polski, Dziś „Noo Listopadowe, 

Teatr Reduta, Dziś „Ewa“ | 

Teatr Mały. Dziś „Paryżanka”, 

Teatr Praski. Dziś „Dom 

Teatr Nowości. Dziś Kumynek z Honolutu*, 
Jutro „Ostatni Wale" e p. L, Messal w "ro 

Teatr Wodew il, Dziś „Hrabina z Tabarin*, 

Teatr Nowy. Dzis „Dziewczę u Holamdji:, 


Wieczór Boya, U 

W machodzaca niedzielę, az 11 b. m. = 

Tow. Hygienicznego odbędzie się wspaniały wie» 

czór wesołej (poezji, oe: i piosenek ś 
ceni satyryka i 


pp. E. Altberżanki, A. Comte-Wiilgockiej, L, Binen- 
tala i A. Rodzińskiego, Pozostale bilety w Komisji 
(żórawia 49, II p.. godz. 634—7) i przy wejściu ną 
koncert, , 


O mrina eena 


eee 


r. med Feldbason Szokaa 


chor. weneryczne, s an, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7. 


Dr. Med. Piotr Dalecki 


Lek. amb. szp. św. Łaz. Chor. 
skór. wener. 2—8 i 5—7. 
Wilcza 26a, telef. 278-85. 

hor. żo- 
Or M. Bolkart żąda 1 kaszek. 


Mazowiecka 11. Telefon 194-64 


od 5—7 pp. 
Dentysta E HEERSOI. Toi 
d 10 do 1 lod od 3 s: 5 Wolska 


wŁUŚLEŃIA DROBNE. i 
TESTEO EOTS RATE. 


1) Legar ściennych, zegar- 


ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych. Re- 
paracje tanio, dobrze. Gwarancja 
3-letnia. Zegarmistrz Gutmacher, 


Smocza 21 róg Dzielnej. 
rozmaite solidnej ro- 


1, Meble 5 boty. Ceny zniżone. 


Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4. 


6h b żołądka, kiszek, ne- 
pii |. rek, obstrukcji, hemo- 
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D-ra Bauera. Apteki, składy. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


ort lazdkę, 
POlOBIA(IA, Koy miesa Boje” 
sław Zając, Nowy-Świat 61. 


GAM) tur szyjemy na miarę z 
} y naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 

nitury od 10000, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


NATIGIIE Zo sprzedania. Świe: 
rz - 
tokrzyska 2, Krotowali, tel 144. 03. 


| z My w e 
l as przedniego gatunku 

all 1y żółtego 9.500.— czar- 
nych 8.500.— wszelkich rozmia- 
rów okazyjna sprzedaż, „Fortuna“ 
Nowy-Swiat 10. 


la gitarze, mandolinie, skrzyp- 


cach lekcje gry Za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 
ko ts doch zie o EE 


(A GWIALOGĘ 1000 gig "zp: 


tnie kupu- 
jącemu funt tytoniu z zd r 
rzędnych fabryk. Zórawia Nr. 34 


„Star” telef. 151-47. 


ONI 
DAMIOŻENIE. „iirozoi” got" ran. 
ki, zabiega odmrożeniu się koń- 
czyn. Apteki, składy, ' 


gazety, kajety zuż 
apiery kupuje a Miodo. 
wa 14 telefon 186-90. 


Pogzakiyano są szwaczki do 


szycia bielizny i 
kołnierzy Wodan—Nowy-Swiat 66. 


DALTA, futra, bekiesze, garnitus 

ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, Vyśrzedcć © do 
świąt tanio! Zdemobilizowan m 
ustępstwa, Warszawska m 
Kra- te son 
wiecka Wilcza 51-- i 565 


Uwaga. Filji na tej ulicy Sage pada 
A 


0 Minusińch. 5'292 metka 


przyjezdnych 
sig Mi o łaskawe podanie swych 
adresów, Złota 38 m. 10. Czaj- 


kowski. 
dosk rtret 
900 marek S otorri P Zjed- 


noczeni portreciści*. Złota 16. 


DEBT ŚLIUCLIE Kereryy mosii 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. neay niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 

l If zegarów ściennych. 

Bjar W budzików (nawet naj- 
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa- 
rancja roczna. „Fortuna* No- 
wy-Świat 10. Telefon 140-58, 

+ m mammu LE W NEWEST a ROW A T TRONY 


077 r m wr W 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


